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W sprawie bezprawnych wysiedleń Polaków

Nota protestacyjna
Rządu RP do belgijskiego MSZ

Wzorowe 
koło ZMP

WARSZAWA (PAP). CHARGE D'AFFAIRES R. P. W BELGII ZŁOŻYŁ 
W DNIU 25 BM. w BELGIJSKIM MSZ NOTĘ PROTESTACYJNĄ NASTĘ­
PUJĄCEJ TREŚCI.
„W okresie pomiędzy 22. 7. br. 

a 14. 8. br. belgijskie władze bezpie­
czeństwa doręczyły siedmiu obywate­
lom polskim nakazy opuszczenia Bel­
gii bez podania motywkzw tej decyzji.

Meldunki 
kołchoźników ZSRR

MOSKWA (1PAP). Do premiera rzą­
du radzieckiego — Józefa Stalina na­
pływają, w dalszym ciągu meldunki 
od kołchoźników, pracowników sow- 
chozów i ośrodków maszynowo - trak 
torowych o przedterminowym wyko­
naniu państwowych dostaw zbożo­
wych.

W ślad za obwodem saratowskim, 
który dostarczył parfstwu w roku bież, 
o 2.200.000 centnarów pszenicy więcej 
niż w roku ub., pracownicy rolnictwa 
socjalistycznego obwodu kujbyszew- 
skiego zameldowali o wykonaniu z 
nadwyżką, i przedterminowo planu do 
staw zbożowych dla państwa. Dosta­
wy pszenicy jarej przekroczyły już 
10.500.000 pudów tj. o 1.680.000 q wię 
cej niż wynosiły dostawy tej kultury

Teleqram
do Harry Pollilia

PEKIN (PAP). Jak donosi agencja 
Nowych Chin, przewodniczący KC 
Komunistycznej Partii Chin — Mao 
Tse-Tung — wystosował do sekr. gen. 
Komunistycznej Partii Anglii Harry 
Pollitta — depeszę gratulacyjną z o- 
kazji 30-lecia partii.

Nakazy te dotyczyły bez wyjątku ro­
botników pracujących w Belgii bez 
przerwy od 10 do 27 lat. Większość 
z nich strac’la zdrowie przy tej pra­
cy, jak np. Stanisław Klupczydski, któ 
ry przepracował w belgijskich kopal-

Młodzi ZMP-omcy prowadzą 
roe wsi Kocice kolo Pułtuska in­
tensywne szkolenie ideologiczne 
i jednocześnie są motorem wszel­
kich akcji społecznych wsi. Ze­
spól teatralny tego kola ZMP 
brał udział także w eliminacjach 
zespołów młodzieżowych w sto­
licy. Na zdjęciu — kolektyw re­
dakcyjny gazetki ściennej kola 
przy pracy.

(Foto — Film Polski)

niach 25 lat i nabawi) się ciężkiej py­
licy 4-ch z nich: Bujacz. Jędrzejczyk, 
Klupczyński i Piróg sg. to spensjono- 
wani górnicy. Piątemu — Zagackie- 
mu — 1 rok pozostawał do uzyskania 
emerytury. Należy p.odkreślić, że wy­
siedleni Bujacz Jóźwik i Klupczyński 
brali czynny udział w walce belgij­
skiego ruchu oporu przeciwko najeźdź 
com hitlerowskim.

Mimo, iż min. spraw zagr. p. Van 
Zeeland udzielił posłowi R. P. zapew­
nienia, że sprawa wysiedlenia pol­
skich obywateli objętych bą. decyzją, 
zostanie ponownie rozpatrzona, a wy­
niki przeprowadzanego badania zosta­
ną, podane do wiadomości posła R. P., 
a także pomimo zapewnienia, że za­
interesowani moga> pozostawać nadal 
w miejscu swego zamieszkania, wła­
dze sądowe zarządziły we wrześniu br. 
aresztowania Klupczydskiego i Buja- 
cza pod zarzutem, iż nie opuścili oni 
Belgii w terminie przewidzianym przez 
nakazy. Bezpodstawność tej decyzji 
została potwierdzona wynikiem try­
bunałów w Mons z dnia 19 bm.. który 
po 17-dniowym więzieniu uniewinnij 
Klupczyóskiego. nię mogąc dopatrzeć 
sie w jego postępowaniu cech prze­
stępstwa. Bujacz został zwolniony po

O c- <3- s*n 2
Ff/łFf* wzywa
do walki przeciw terrorowi
w Niemczech Zach.

WARSZAWA (PAP). Sekretariat 
generalny FIAPP-u zwróci) się z ape­
lem do wszystkich organizacji b. wię­
źniów politycznych i uczestników ru­
chu oporu w sprawie zorganizowania 
szerokiej akcji przeciwko terrorowi 
i represjom rozpętanym w Niemczech 
Zach, wobec organizacji demokratycz­
nych i ich członków.

„W ostatnich dniach — czytamy w 
tym apelu — policja niemiecka prze­
prowadza w coraz szerszym zakresie 
masowe aresztowania, napady na lo­
kale organizacji demokratycznych, 
konfiskatę dokumentów itp. Funkcjo­
nariusze, pracownicy biurowi i robot-

Amerykanie usiłują.
przedostać się do Seulu

PEKIN (PAP). Dowództwo naczel­
ne koreańskiej armii ludowej w ko- 
minikacie z wtorku rano, podaje, że 
wojska amerykańskie, nacierające na

Depesza
Wylko Czerwenkowa

WARSZAWA (PAP). W odpowie­
dzi ila życzenia przewodniczącego KC 
PZPR Prezydenta Bolesława Bieruta 
przesiane z okazji pięćdziesięciolecia 
urodzin, sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii. W. Czerwenkow, prze­
siał następującą! depeszę:

,,Gorąco dziękuję za serdeczne po­
zdrowienia i najlepsze życzenia z po­
wodu mego pięćdziesięciolecia. Czer­
wenkow1'.

Seul, po zmobilizowaniu wszystkich 
swych si[, podejmują zaciekłe ataki, 
usiłując przerwać linię obronne jed­
nostek armii ludowej. W wyniku sil­
nych kontruderzeń oddziałów armii 
ludowej — nieprzyjaciel ponosi duże 
straty.

Oddziały armii ludowej, działające 
w rejonie Seulu, nawiązały walkę 
wręcz z wojskami amerykańskimi, u- 
sijującymi przedrzeć się do śródmie­
ścia. W ciągu kilku dni walk w re­
jonie Seulu oddziały armii ludowej 
położyły trupem lub raniły ponad 
2.500 źgłnierzy i oficerów nieprzyja­
cielskich oraz zniszczyły wiele sprzę­
tu wojennego.

Ludność Seulu i Kennim z niezwyk­
łym patriotyzmem i ofiarnością, bierze 
udzia) w obronie miasta.

nicy, członkowie i sympatycy tych or­
ganizacji zagrożeni są, wyrzuceniem 
z pracy, a ich rodziny skazaniem na 
głód i nędzę'1.

FIAPP wzywa wszystkie organizacje 
do podjęcia masowej akcji protesta­
cyjnej przeciwko planom podżegaczy 
wojennych i ich niemieckich służal­
ców, zmierzających do ustalenia neo­
faszystowskiej dyktatury w Niem­
czech Zach., w celu przekształcenia 
tego kraju w militarną i ekonomiczną 
bazę agresji.

Polscy uczeni 
w Miczurińskti

MOSKWA (PAP). Przebywająca w 
Zw. Radzieckim delegacja agrobiolo­
gów polskich przybyła do Miczuriń- 
ska — rodzinnego miasta genialnego 
uczonego radzieckiego ’ twórcy nowe j 
szkoły agrobiologii — Iwana Miczu­
rina.

Goście polscy zwiedzili liczne ośrod 
ki naukowe tego miasta oraz sady 
i laboratoria, gdzie uczniowie Miczu­
rina kontynuują, prace wielkiego prze- 
obraziciela przyrody.

Londyn bez gazu
LONDYN (PAP). Prasa brytyjska 

donosi, że rząd labourzystowskj ma 
zamiar obsadzić wojskiem gazownie 
londyńskie, w których trwa strajk ro­
botników od 15 września. Robotnicy 
ogłosili strajk na tle żądań o podwyż 
szenie płac. Strajk objął 17 gazowni.

Strajkujący robotnicy odrzucili we­
zwanie prawicowego zw. zawodowego 
do podjęcia pracy. ,

Na widownr politycznej

„Nadeszła godzina 
wielkich interesów!" 
Politycy z Bonn i byli generałowie Hitlera 

prowadzą Niemcy Zach, do katastrofy
„Godzina wielkich interesów nadeszła”. Akcje przedsiębiorstw z kużrW 

zachodnio-niemiecklego przemysłu w Zagłębiu Ruhry skaczą w górę jak 
rtęć w barometrze pod naciskiem fali upałów. Akcje „Rheinmetall" wzrosły 
w ostatnich tygodniach z 47 na 54, akcje „Vereinigte Stahlwerke” z 43 na 51, 
„Gule Hoffnungshutfe" z 55 na 63, a akcje Hósch-AG z 49 na 59. Spółka 
niemieckich i amerykańskich magnatów finansowych zaciera z radości ręce. 
Dinkelbach I Morgan, Pferdmenges I Mac Cloy zbierają złote żniwo. Fabryki 
kontrolowane przez ich kapitały produkuję pośpiesznie płyty pancerne, sil- 
niki do czołgów, amunicję i mundury. Niektóre materiały wojenne, jak ahi* 
minium, zniknęły z rynku i fabryki produkujące na potrzeby pokojowe otrzy­
mają surowiec dopiero ze rok. Pytanie, czy wogóle go dostaną.

„ZŁOTA ERA" HITLEROWSKA WRACA.

Fabryka „Blohm und Voss", pracująca w czasie najgorętszych dni wojny 
przy załodze 800 ludzi, zatrudnia teraz 2000 robotników i produkuje lub re­
montuje 30 czołgów tygodniowo. Fabryka Krupp II produkuje małe „Pante­
ry", a kilka inych fabryk m. in. „Motorenbau Wolf und Sohn” fabrykują cięż­
kie motory do czołgów. „Deutsche Wirtschaft” ogłosiła pierwszą listę przed­
siębiorstw, które przestawiły swoją produkcję dla potrzeb wojennych. List* 
ta zawiera około 50 zakładów. Ostatnia przeszkoda na drodze rozwinięcia ol­
brzymiej produkcji w Zagłębiu Ruhry — ograniczenie wytopu stali — zo­
stała usunięta decyzją trzech ministrów na ostatniej konferencji w Waszyng­
tonie. Demontaż fabryk zbrojeniowych ostatecznie wstrzymany. „Złota era 
hitlerowska powracał

Cóż z tego, że koszty utrzymania wzrosły w ostatnim czasie w Niemczech 
Zachodnich o 23 proc. Klasa robotnicza „musi ponosić ofiary’. Żądania, ro­
botników podwyżki zarobków o 2 fenigi na godzinę nie zo»1«j« uwzględ­
nione. Propaganda, korzystająca z „zapomogi" USA, tłumaczy fakt podwyż­
szenia zarobków pracowniczych w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
„oszustwem przedwyborczym".

« GUDERIAN i MANNSTEIN |

Zmiana na froncie gospodarczym Niemiec Zachodnich odbywa się w akom­
paniamencie zgiełku politycznego, w którym wybijają się znane z okresu hl- 
tlerowskiego głosy „wiernych" generałów Hitlera — Guderiana I Mannstema. 
oraz polityków w rodzaju Adenauera. Schumachera I Kaisera.

lest to dobrana paczka, powolna jak żadna inna dyktatowi «merykań$kiemu. 
Hitlerowski generr1 Guderian, ostatni szef sztabu generalnego Hitlera, juz w 
lalach 1945/46, kicdv siedział w więzieniu, opracowywał na zlecenie wyż­
szych oficerów amerykańskich poufny memorial wojskowy. „Le Monde plsze 
o nim, że „jeśli armia niemiecka zostanie odbudowana Gudertan zajmie w 
niej odpowiedzialne stanowisko". Guderian i Mannstein domagają się na wy­
padek powierzenia im organizacji Reichswery zwolnienia z więzienia w Span­
dau wszystkch zbrodniarzy wojennych na czele z Baldurem von Schiracnem I 
Rudolfem Hessem.

ADENAUER ZWIĄZANY Z TRUSTEM MORGANA

W tercecie polityków zachodn’o-niem’eekich Adenauer znany jest jako do­
świadczony -na'atysta bawarski. W 1919 r. w Kolonii powiedział on Public z. 
nie, „albo p<5>di'emy do Franci! wr-osł c-m jako państwo buforowe, alba 
będziemy zachodnia republika. Innei wie ma . Czy wobec tego można 
się dziwić, te kanclerz Adenauer tezł <r-!»i»l orędownikiem planu Schuman* 
i wrooiem jedności Niemiec. Plan Seb"mana jest planem wydania węgla oraz 
stali francusko-niemieckiel pod kontrolę amerykańskiego kapitału finansowe­
go. Jest to na r-k« kanci—owi, jeżeli zważymy, Iż związany Jest on ściśle) 
z trustem amerykańskim Morrana przez swoia tone, która jest siostrą naczel­
nego dyrektora łr’isłu Johna She^mana Zinsera. Adenauer lest nie tylko po- 
lifykiem, ale także bardzo ?>mołnym człowiekiem interesów. Zasiadał on w 
conajmniei 15 zarzadach i -adarh nadzorczych różnych przedsiębiorstw, m. 
In. w Radzie ..Deutsche Bank", który należy obecnie do ..Dillon Read Bank . 
Adenauer w'"1'' Ameryk*--*- "mowa petersberską w 1949 r. Zagłębie Ruhry 
i gotów jest do dalszych u'łuq. _______ ,

TAJNA KONFERENCJA W BONN.

Socjalista Srhu—zcher i eh--r>f-ila*«kl demokrata Jakub Kaiser — dwa Inne 
filary rządu z Bonn — sa sorzws'-ołvrni wroaami Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. To Schumacher m-l an'orem zdania, że obrona zachodu jest 
na Wiśle, a Kaiser autorem '-•’--o n'»mt»iol w<eleznaczacego zdania: „skru­
puły moralne sa nie na mi*t«ci>" — leżeli id-'e o zwalczanie NRD sabota- 
żem i sroieaosfwem. W r-abiner'e Kaisera orlbvla się taina konferencja W 
sierpniu 1950 r. z Mac Cloyem i z amerykańskim szpiegiem Pershem.

Na konferenrti ustalono snosobv i środki akcii dywersyjne] 1 propa­
gandowe; nrzec'w Niemieckie! P-~'iblice, a w szczególności przeciw wyko­
nawstwu planu gospodarczego NRD.

INACZEJ W NIEMIECKIEJ REPUBLICE DEMOKRATYCZNĘJ.

Warto przeczytać prase Niemieckiej Republiki Demokratycznej, aby mieć 
ob-az założeń i idei rządzących tyciem tej części Niemiec. Plan gospodarczy 
stanowi oś wokół której koncentrują się uwaga i wysiłek Niemiec Demokra­
tycznych. Hasłem politycznym, wysuwającym się na czołg. lest jedność Nie­
miec. Tysiące listów do redakcji dzienników i periodyków wskazują na silne 
dążenie narodu niemieckiego do zjednoczenia. Wreszcie nastroje pokojowe 
w NRD jaskrawo kontrastują z szowinistyczną nagonką prasy na zachodzie! 
i wrzawą militarną wzniecana przez polityków i hitlerowskich generałów, wy- 
puszczonych z więzień. (PiWj.
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Wojew. konferencje 
sprawozdawcze 
obrońców pokoju

WARSZAWA (PAP) W całym 
Kraju odbywają się wojewódzkie 
Konferencje obrońców pokoju, po 
sjyi^cl026_. upowszechnieniu li­
chwa! I Polskiego Kongresu Po- 

.•]u, Oioz wyborom nowvch ko­
mitetów.

Konferencje świadczą 0 wzmo­
żonej konsolidacji sil narodu w 
walce o pokój, p pełnym popar 
ciu przez milionowe rzesze społe­
czeństwa polityki Rządu Ludo­
wego polityki pokoju, bohater- 
skiej ®rzyjaźni z narodem ra­
dzieckim i innymi narodami milu 
jącynu pokój i posten.

Deklaracja przyjaźni 
rządów Bułgarii i MU)

BuEABuł«Lu(7?ikU rzędu Ludowej Re.
fSe w ,.LLu?,,,$0Wn0 Republiki Demokra.

L w L«. l^le,««*rei przyjaźni i pełnego zrozumienia to.
deklaracja* ‘ * Ol"Mle *’P6lno

.,Rzqd Ludowej Republiki Bułgarskiej 
I tymczasowy rząd Niemieckiej Repu, 
blikl Demokratycznej— brzmi deklara. 
cja — we wspólnym dążeniu do u. 
mocnienia trwałego pokoju, przyjaźń' 
i współpracy miąd-y narodami, . wa­
lają, iż podstawowym zadaniem jest 
Ogólne wzmocnienie obozu pokoju, 
walczącegó ze Zw. Radzieckim na 
ezele przeciwko imperialistycznym a. 
gresorom.

Dla obu stron staje sie wspólnym i 
żywotnie ważnym eelem eo następuję:

Konferencja 
w Pekinie

PEKIN (PAP). 25 bm. rozpoczęta 
się "w uroczystej atmosferze wspólna 
sesja narodowa konferencji przodow­
ników pracy 1 narodowej konferencji 
bohaterów armii ludowo - wyzwo­
leńczej. W obradach konferencji bie- 
rze również udział wielka grupa chło­
pów, którzy zabrali wysokie plony.

Wspólną sesje zagaił wiceprzewod- 
nicząęy centralnego rządu ludowego 
Czu Teh. Referat o ruchu przodowni­
ków pracy wygłosi? przewód, komisji 
finansowo - gospodarczej min. prze­
mysłu ciężkiego Czun Jun,

Uczestnicy wspólnej sesji gorącymi 
©klaskami przywitali przybyłego na 
«alę. o-brad przewodniczącego Central- 
nego Rządu Ludowego Chin Mao Tse- 
Tunga. Wygłosił on krótkie przemó­
wienie powitalne w imieniu KC Ko­
munistycznej Partii Chin.

W końcowej części uroczystości

Zwycięskie zakończenie walki świa­
towego obozu pokoju przeciwko no. 
wym planom imperialistów rozpętania 
wo.ny, przeszktodzenie remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich I utworzenie zje­
dnoczonej, pokojowej Niemieckiej Re. 
publiki Demokratycznej, która by we 
Współpracy z narodami miłującymi po 
kój stała się jedną z pewniejszych 
gwarancji zachowania pokoju w Eu. 
ropie.

Oba rzędy jak najkafegoryczniej po 
fępiajg interwencję zbrojną w Korei i 
przyłączają się do zadania narodów 
miłujących pokój zaprzestania agresji 
I wycofania obcych wojsk z teryto­
rium Korei, jak również pokojowego 
uregulowania problemu koreańskiego"

Deklorae.ę podpisali w imieniu rzą­
du Ludowej Republiki Bułgarskiej — 
prezes rady ministrów Wyłko Czerwen 
kow, w imieniu tymczasowego rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
— wicepremier Walter Ulbricht.

Równocześnie z deklaracja podpsa. 
ny został lównież protokół o sfinan­
sowaniu płatności pozahandlowych ó- 
raz porozumienia o współpracy kultu­
ralnej.

Górnik polski 
ranny w Harnes

GENEWA (PAP) Jak donoszą 
z Paryża, w szybie nr 21 w miej­
scowości Harnes (departament 
Pas de Calais) oberwał sie wsku 
tek niedostatecznych urządzeń o- 
chronnych strop chodnika, żabi 
jając jednego górnika. W wypad 
ku tym poniósł również obraże-■wvst^niii nuniosi również ooraze-«7a Sedsf ŚF77 J S? • °C- I ,ni* RÓrnik polski Edmund Ja- 

cara, przeast. sfzz — Thornton i m. | kubiak.
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Odruchowo cofnęła sie o pół kroku. To nie był ojciec. 

To był ktoś zupełnie obcy, ktoś, kogo nie mogła zro­
zumieć...

Poczuła, że Goryczan położył jej ręką na ramieniu. 
Obróciła się ku niemu i napotkała spojrzenie ciemnych, 
połyskliwych oczu, życzliwie spoglądających spoza 
szkieł okularów,

— Proszę zostawić go w spokoju... — powiedział 
cicho.

Spojrzała jeszcze na ojca. Zapomniał już o niej. Tę­
pym, żałosnym wzrokiem wpatrywał się w okno.

— Idziemy! — zadecydował Goryczan.
Usłuchała go bez słowa. Wolniutko opuściła sepa­

ratkę. W ustach czuła gorzki posmak łez, których w ża­
den sposób nie mopła powstrzymać. Zdało się jej, ie 
chwila ta, dziwna chwila smutnego spotkania z ojcem 
dodała jej lat i zapadła w serce bolesnym, niemożliwym 
do ugaszenia wspomnieniem...

Rankiem tego samego dnia na dziedziniec Woje­
wódzkiej Komendy MO w Kielcach wjechało duże, cię­
żarowe auto. Przybyli nim skazani w procesie „Wąsik" 
i Szmidt, oraz zasądzeni już uprzednio Balcer i Sko- 
wr"!i. Noe wszyscy spędzili w Wierzbniku.

Uzbrojony w automat milicjant podszedł i .otworzył 
burtę samochodu.

— Wychodzić!
- BWąeik‘‘ dźwignął 1 trudem. By? Jakby oeeoło-

PONIEDZIAŁKOWE POSIEDZENIE ONZ 

OSZCZERCZY ATAK
min. Bevina na ZSRR

NOWY JORK (PAP). W dniu 25 września na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia ONZ trwała w dalszym ciągu debata generalna, w której wy­
stąpi) m. in. minister spraw zagranicznych W. Brytanii — Ernest Bevin.
Bevin poparł nielegalną decyzję Ra­

dy Bezpieczeństwa w sprawie Korei 
i pochwalił agresję amerykańską, prze 
ciwko narodowi koreańskiemu. We­
zwał on także Zgromadzenie ONZ do 
bezzwłocznego rozpatrzenia propozycji 
Stanów Zjednoczonych.

W przemówieniu swym min. Bevin 
nie zawahaj się przed wrogimi wypa­
dami pod adresem Związku Radziec-

kiego, oskarżając ZSRR o rzekomy 
brak woli współpracy na forum ONZ. 
Minister brytyjski usiłował także 
,,usprawiedliwić" politykę amerykań­
skich 1 angielskich imperialistów wo­
bec Niemiec.

W zakończeniu Bevin wystąpi} prze 
ciwko wnioskowi radzieckiemu pro­
ponującemu rozbrojenie i ogłoszenie 
zakazu bomby atomowej.

Po Bevinie przemawiał delegat Fi­
lipin — Romulo, który poparł w ca­
łej rozciągłości propozycje Achesona.

Na posiedzeniu przemawia} także 
delegat San Domingo — Dias Ordon- 
ges, który twierdził, że agresja prze­
ciwko narodowi koreańskiemu pozo- 
staje rzekomo w zgodzie z zasadami 
Karty ONZ. Wezwał on Zgromadzenie

.,OCO1/OK“
o Polsce Ludowej

MOSKWA (PAP). Czasopismo ra­
dzieckie „Ogoniok" poświęciło ostatni 
swój numer Polsce Ludowej zamiesz­
czając liczne artykuły, koresponden­
cje i informacje o pracy, walce 1 o- 
siągnięciach polskich mas pracują­
cych we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego, społecznego I kultu­
ralnego.

Numer zamieszcza na pierwszych 
stronach artykuł Bolesława Bieruta po 
święcony przyjaźni polsko - radziec­
kiej. oraz arty^uf Józefa Cyrankiewi­
cza o budownictwie fundamentów so­
cjalizmu w Polsce oraz artykuł R. Pio 
trowskiego poświęcony problemom od 
budowy Warszawy.

Samolot
dla armii ludowej

PHENIAN (PAP) Radio pheniańsk:e 
podoje, że demokratyczna młodzież 
prowincji po’udniowe: Czungczen po­
stanowiła zebrać fundusze na zbudo. 
wanie samolotu dla armii ludowej. De 
cyzja ta spotkała się z oprobatą mlo. 
dzieży całej prowincji. Do 17 bm. ze. 
brano ponad 7.000.000 wonów na łen 
cel. Akcja zbiórkowa Irwa.

Korespondentów (tek) rzemieślniczych 
spośród aktywistów rzemieślniczych, działających 
na terenie organizacji i instytucji rzemieślniczych, 
wśród zorganizowanego rzemiosła i na odcinku 
spółdzielczości rzemieślniczej poszukuje!
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miony tym wszystkim, co zaszło. Poprawił pogniecione 
ubranie i ostrożnie wysiadł z anta.

Rozejrzał się wokół. Zajechali na dziedziniec, ogro­
dzony, wysokim, solidnym murem. O ucieczce nie było 
mowy.

Z auta gramoli} sie Balcer. Mrużąc oczy w słońcu, 
zbliżył sie do „Wąsika". W tej samej jednak chwili spo­
strzegł stojącego opodal Raczka. Na wargi wybiegł mu 
śliski, przypochlebny uśmiech.

— 0, pan podchorąży... — zawołał — Czy teraz je- 
dziemy do wiezienia?

Raczek wyglądał bardzo urzędowo.
— Zobaczycie sami! — bąknął tylko i odwrócił sie, 

dając tym Balcerowi do zrozumienia, że nie ma naj­
mniejszej ochoty na prowadzenie z nim rozmowy.

Speszony Balcer momentalnie umilkł.
Milicjanci zaprowadzili ich na dół, do aresztu. 

Szmidt wlókł sie z tyłu, milczący i posępny, jak gra-
dowa chmura.

Gdy milicjant otworzył drzwi celi — zatrzymał się, 
jakby z lękiem.

— Śmiało, śmiało! — roześmiał się milicjant. — Dłu­
go tu nie zagrzejecie miejsca!

Trzask zamykanych drzwi zahuczał, jak wystrzał 
i przewalił się głośnym echem po kamiennym kory­
tarzu...

Wszystkich już wprowadzono do cel, a na korytarzu 
został tylko „Wąsik". Stanął bezradnie przy ścianie, ści­
skając pod pachą maleńkie zawiniątko. Wyglądał bar­
dzo żałośnie i niczym nie przypominał dawnego „Wą 
sika" mężczyzny pełnego werwy i animuszu.

Zbliżył się doń barczysty podoficer milicji.
— Nazwisko?
— Fabisiak, Czesław Fabisiak...
— Acha... — milicjant zajrza} do trzymanej w ręku 

kartki i mruknął, jakby do siebie — Cela nunjer osiem...
„Wąsik" machinalnie rurzył we wskaaanym hiernn-

Q c.d. zestr. 1 

Nota 
protestacyjna 
2-dniowym przetrzymywaniu w wię­
zieniu.

do zrewidowania rezolucji z 12 grud­
nia 1946 r., potępiającej reżim faazy- 
atoweki w Hiszpanii i nawiązania po­
nownie stosunków dyplomatycznych 
i handlowych z Hiszpanią faszystow­
ską.

Przedstawiciel Jugosławii Kardel, 
przedstawi} Zgromadzeniu projekty 
dwóch rezolucji, zmierzających do 
ograniczenia roli Rady Bezpieczeń­
stwa w ONZ.

Projekt pierwszej proponuje, by 
każde państwo, które w jakichkolwiek 
warunkach rozpocznie działania wo- 
jenen przeciwko drugiemu państwu, 
miało obowiązek oświadczenia w ciąu 
gu 24 godzin p swej gotowości poło­
żenia , kresu działaniom wojennym 
i wycofania wojsk z terytorium obce­
go oraz wykonania treści tego oówiad 
czenia pod warunkiem, że drugie pań­
stwo ogłosi analogiczną deklaracją. 
Państwo, które nie postąpi w ten spo­
sób, powinno być, w myśl rezolucji 
Kardela, uznane za agresora.

Projekt drugiej rezolucji Kardela 
proponuje utworzenie stałej komisji 
mediacyjnej dla sporów międzynaro­
dowych. Ta komisja miałaby się skla 
dać z 6 niestałych członków Rady Bez 
pieczeństwa spośród delegatów do O. 
N. Z. reprezentujących kraje nie będą, 
ce stałymi członkami Rady Bezpie­
czeństwa,

Biorąc również i pod uwagę fakt, 
że nakazami wysiedleńczymi zostali 
dotknięci między innymi działacze le­
galnych demokratycznych organizacji 
polskiego wychodtżtwa. Rząd R. P. 
zmuszony jest stwierdzić, tże ta pod­
jęta przez belgijskie władze bezpie­
czeństwa arbitralna akcja była wy­
mierzona przeciw tymże organizacjom 
— przy równoczesnym stałym tolero­
waniu działalności i wystąpień poli­
tycznych polskich ośrodków emigra­
cyjnych, wrogich Rządowi R. P.

2 uwagi na to, że nakazy wysiedle­
nia i aresztowania dotknęły spokoj­
nych pracowników, zamieszkałych w 
Belgii od wielu lat i zasłużonych w 
walce o niepodległość Belgii, że wła­
dze bezpieczeństwa nie były w stanie 
zarzucić żadnemu z wysiedlonych a- 
kiegokolwiek czynu, który by godzi} 
w interesy państwa belgijskiego, oraz, 
że nie zostały wyjaśnione i zakomu­
nikowane postowi R. P. powody wy­
siedlenia — Rząd R. P. protestuje prze 
ciwko tej akcji belgijskich władz bez­
pieczeństwa, godzącej poważnie w ist­
niejąc dobre stosunki polsko - belgij­
skie, których podważanie na pewno 
nie leży — w przekonaniu Rządu R. P. 
— w interesie narodu belgijskiego.

Rząd R. P. domaga się unie­
ważnienia nakazów wysiedleń­
czych i zezwolenia polskim obywate­
lom dotkniętych nimi na pozostanie 

na terytorium Belgii".

Poeta - rewolucjonista 
odznaczony Krzyżem Komandorskim 
z gwiazdą Odrodzenia Polski

WARSZAWA (PAP). — 25-lecie twórczości poetyckiej Władysława Bro­
niewskiego stało się świętem poezji polskiej, a w szczególności poezji kia 
sy robotniczej, z której poeta — rewolucjonista czerpał i czerpie nadal 
siły i natchnienie do nieustającej walki poetyckim słowem o zwycięstwo 
proletariatu całego świata, o pokój i socjalizm.
Obchód 25-lecia twórczości Włady­

sława Broniewskiego, zorganizowany 
pod protekoratem premiera Józefa 
Cyrankiewicza, zainaugurowała uro­
czysta akademia, która odbyła się 
25 bm. w Państwowym Teatrze Pol­
skim.

Na uroczystość przybyli: członko­
wie Rządu z premierem Józefem Cy­
rankiewiczem i wicepremierami Hi­
larym Chełchowskim i Antonim Ko-

rzyckim na czele, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR Jakób Berman, 
sekr. KC PZPR Edward Ochab, 
frrzedstawiciele władz, stronnictw po­
etycznych, CRZZ, Stołecznej Rady Na 

rodowej, przedstawiciele organizacji 
społecznych oraz polskiego świata 
artystycznego.

W imieniu Prezydenta RP wicemi­
nister Kultury i Sztuki W. Sokorski 
udekorował Jubilata Krzvzem Ko­
mandorskim z gwiazdą orderu Odro 
dzenia Polski, podkreślając jedno­
cześnie, iż twórczością swą Broniew­
ski służył wiernie i ofiarnie klasie ro 
botniczej Partii i narodowi.

Następnie przedstawiciel MRN 
Płocka — miasta rodzinnego Włady­
sława Broniewskiego zawiadomił poe 
tę o nadaniu mu tytułu pierwszego, 
honorowego obywatela m. Płocka.

Wzruszony niezwykle serdecznym 
przyjęciem przemówił na zakończe­
nie Wł. Broniewski.

ku. Przed ostatnimi drzwiami — solidnymi, z widnie­
jącym. w nich okrągłym otwoiem „judasza" — zatrzy­
mał się niepewnie.

Zgrzytnął klucz w zamku, „Wąsik" znalazł się w celi.
Zobaczył: mała, wąska izdebka. Pod ścianą drewnia­

na prycza, zasłana wypchanym słomą siennikiem. Pro­
sta, drewniana ławka. W górze małe, zakratowane 
okienko. W kącie przykryty blachą kubeł.

Przez sekundą gapił się na boki, nie spostrzegając 
siedzącego na pryczy mężczyzny. Tamten przypatrywał 
mu sie dość długo, wreszcie głośno chrząknął,

„Wąsik" drgnął. Zamrugał nerwowo powiekami i po­
wiedział: — Dzień dobry!

Wypadło to tak zabawnie, że nieznajomy parsknął 
śmiechem.

— Witam, witam! Wchodź pan głąbiej!
Zlazł z pryczy, podszedł do „Wąsika" i podał mu 

rękę.
Był niski, krępy i barczysty. Miał czarniawą, poro­

watą twarz, z brwią, przeciętą poprzeczną blizną. Nad 
wąziutkimi oczkami zwisały gęste, ciemne brwi. Cza­
szkę miał zupełnie łysą, ściągniętą lśniącą skórą.

— Nazywam się Kędzierzawy, Miecio Kędzierzawy! 
— powiedział i znowu zarechotał głębokim, basowym 
śmiechem.

„Wąsik spojrzał na jego łysinę i też roześmiał się 
głośno. To rozładowało trochę ciężką, przygniatającą 
atmosferę aresztanckiej celi.

Gdy około południa otwarły się drzwi i zajrzał do 
nich klucznik, by zapytać, czy ten „nowy“, którego 
przywieziono z rozprawy ma miskę na obiad — sie­
dzieli w jak najlepszej komitywie.

Kędzierzawy by} rubasznym, niczym się nie przejmu­
jącym mężczyzną. Wszystko traktował lekko i nie było 
chyba nieszczęścia, które mogłoby go załamać. Uważał, 
ze z każdej, najgorszej nawet opresji można znaleźd 
wyjście.
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Odczyt w SIMP’ie
W czwartek, dnia 28 bm. o go­

dzinie 19 w lokalu NOT przy ul. 
Wyzwolenia nr 5 odbędzie się ple 
name zebranie Bydgoskiego Od­
działu Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Mechaników 
Polskich, na którym wygłoszony 
będzie referat prof. dr. inż. Wi­
tolda Szymanowskiego pt. „Obra 
biarki do szybkościowego skra- 
wania“.

Na zebraniu omówione będą 
sprawy związane z kursem korę 
spondencyjnym na stopień inży­
niera i poradni technicznej.

Obecność kandydatów kursu 
korespondencyjnego konieczna.

Zamiast...

O
nn 
n

— A Obywatel co?
— Nic.

i — Jak to nic, a ten wózek?
— Wózek.
— Na wózku okulary?
— Okulary.
— Niby z jakiego powodu?
—- Zamiast.
— Zamiast czego?
— Zamiast futerału. W Bydgoszczy 

za żadne pieniądze nie można dostać 
futerału do okularów, w Toruniu 
też, ani w żadnym innym mieście. 
Nosiłem w kieszeniach luzem i poła­
małem w drobny mak już trzy o- 
prawki, więc synek pożyczył mi wó­
zek. Wożę już tydzień i nic im się 
nie stało.

— Świetny pomysł! Muszę również 
nabyć taki „zamiast"...

— Zapóźno!
— Dlaczego?
— Bo wszystkie wózki już rozku- 

piono.

Szkolenie sanitarne w woj. bydgoskim 
zatacza coraz szersze kręgi

Ośrodek Szkoleniowy Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Bydgo­
szczy prowadzi powszechne szko­
lenie sanitarne na terenie całego

List ze kwiecia
PRACOWNICE PGR POLEDNO 

OFIARNIE PRACUJĄ I WSPÓŁ­
ZAWODNICZĄ W AKCJI BURA­

CZANEJ
W rozpocząć się mającej niebawem 

akcji buraczanej, żony pracowników 
PGR Poledno zobowiązały się wyko­
pać 5 ha buraków. Wzywają przy 
tym do współzawodnictwa pracowni­
ce PGR Jastrzębie i Rulewo.
PLAN DOSTAW KONSUMPCYJ­
NYCH PGR POLEDNO ZOSTAŁ 

POWAŻNIE PRZEKROCZONY
Zaplanowano 5250 kw. odstaw kon 

sumpcyjnych, a wykonano ponad 
4650 kw. Nadwyżka wynosi 1400 kw.

DZIELNY CHLEWMISTRZ PGR 
POLEDNO

Chlewmistrz chlewni zarodowej ma 
cior PGR Poledno Lewandowski Jan 
wykonał półroczny plan odstawy 
prosiąt do tuczarń w 140 proc.
SEKRETARZ PK ZW ZAW. RACJO­

NALIZATOREM PRACY
Na ostatnim posiedzeniu plenum 

PR Zw. Zaw. przewodniczący Wró­
blewski omawiając doniosłą rolę ra­
cjonalizatorstwa i nowatorstwa pra­
cy podał m. in. do wiadomości, że 
za takiego racjonalizatora uważać na 
leży sekretarza PRZZ Witolda Do- 
rnachowskiego, którego projekt racjo 
nalizatorski został rozpatrzony i u- 
znany przez CR Zw. Zaw.

(W. K.)

województwa. M. in. w szkoleniu 
II stopnia — mającym na celu 
podniesienie stanu higieny w 
szkołach i przygotowanie młodzie 
ży szkolnej do udzielania tzw. 
pierwszej pomocy — uczestniczy 
już 13 tys. osób.

Szkolenie sanitarne prowadzone 
jest także w zakładach pracy. .

Z zasadami ratownictwa sani­
tarnego zapoznało się już ponad 
500 osób — pracowników pomor­
skich zakładów przemysłowych. 
Zadaniem absolwentów kursu 
jest udzielanie pierwszej pomocy

w nagłych wypadkach oraz dba­
łość o higienę i bezpieczeństwo 
pracy. ....

Ośrodek PCK wyszkolił rów­
nież 300 „przewodników zdrowia', 
którzy współdziałają z ośrodkiem 
zdrowia i lekarzami powiatowy­
mi na terenie gmin i 
wiejskich, a szczególnie w rw 
i spółdzielniach produkcyjnych.

W Bydgoszczy. Toruniu. Ino­
wrocławiu i Aleksandrowie Ku­
jawskim 150 kobiet uczęszcza na 
półroczne krusy dla młodych pie 
lęgniarek służby zdrowia.

Konkurs

W tych dniach odbyło się ze; 
branie sekcji kobiecej przy Miej 
skim i Po w. Komitecie SD. Na 
zebraniu, po krótkim zagajeniu, 
do licznie zebranych kobiet wy­
głosiła referat kol. Furmama- 
kowa. w którym po omówieniu 
spraw organizacyjnych podkreśli 
la wzmożoną walkę, z analfabe­
tyzmem i konieczność wzięcia u- 
działu w tej akcji wszystkich 
członkiń Stronnictwa Demokra­
tycznego. W dyskusji zabierały 
głos kol. Jagielska i kol. War­
szawska. oraz kol. poseł Czecho­
wicz podkreślając właściwą rolę 
włączenia się kobiet do akcji 
zwalczania analfabetyzmu na te; 
renie Bydgoszczy. W konkluzji 
postanowiono w porozumieniu z 
Miejskim Kom. do Walki z Anal 
fabetyzmem. zorganizować kurs 
dla analfabetów na terenie Stron 
nictwa. zaś kol. Trzebińska. Ja-

gielska i Łańcucka zgłosiły się 
do indywidualnego nauczania.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Środa i cswartok - Mieszczanie (19.30)
KINA

Pomorzanin: Orzeł Kaukasn (I 
Polonia: Praga roku 1848. Wolnoić: Pu­
stelnia ParmeAska (II
Pcokouk 1 Spółka. Gryf: Tchórz. Bałtyk: 
Czarodziejskie ziarna; Nikt n.c nie wie 
(III seamir). Bagatela: nieczynne.

Seanse — Pomorzanin 1 Wol““s*: l5;4?! 
17.45 I 20.00. Orzeł 1 Bałtyk: 15.30. W*® 
i 20 00. Polonia: 16 00, 18.15 1 20.30. Gryf. 
16.00, 18.00 1 20.00.

DYZUB APTEK
Apteka Pod Lwam, ul. Grun.waldhka 37. 

teł. 34-31; Apteka Pizy Bielawach. Al' 
1 Maja 91, tal. 23-61.

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. Pog, 
Ratunkowe POK 10 00. Strat 
11-1L Postój taksówek 30-55 i 89-62 Ing. 
t reki, centr. miejskiej 02- Biuro n r*7 
t inf. centr. miejskiej 03. Biuro napraw OL 
Przyim telegr. 05 Z.garynka 06. ..Orbs 
22-27 Int—kolej U w

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — Czwartek, S8. 9. 1950 

6.50 Program lokalny dnia. 6.25 Komu­
nikaty. 6.55 Muzyka. 16.20 Bydgośkl dz.en 
n!> radiowy. 18.00 Opowiadania A. Cze­
chowa. 18.15 K. M. Weber - Sonata As- 
dur. 18.45 Audycja sportowa.

Typuśemy najlepszych kelnerów
Fotografię najlepszych kelnerów 

wzgl. kelnerek, którzy otrzymają na­
grody zamieścimy na łamach IKP,

Pierwsze kupony już nadesłano. U- 
czesłnicy konkursu doskonale się orien 
tuję, gdyż rzeczywiście typowana 
przez nich osoby z obsługi gospód za­
sługuję na wyróżnienie.

Kupon konkursowy
„Typujemy najlepszych kelnerów*

Nr lub nazwisko i imię kelnera(ki)

Z gospody...........----- ----------------

Imię, nazwisko i adres uczestników

konkursu---------- -—------------------

Redakcja IKP w porozumieniu z Byd 
goską: Spółdzielnia Spożywców zorga­
nizowała konkurs sprawności i uprzej­
mości personelu Gospód Ludowych 
BSS.

Przypominamy jakie to gospody A 
więc: „Centralna Gospoda Ludowa", 
„Gastronomia", „Cristal", „Ul", „Sta­
romiejska", „Nad Kanałem", „Dworco­
wa", „Gromada", „Atlantyk" i „Tealral 
na". BSS posiada nadto kilka stołó­
wek zamkniętych przy zakładach pra­
cy. Ci którzy z nich korzysialą łatwo 
mogą wytypować najbardziej uprzej­
me i sprawne osoby z personelu.

Czytelnik biorący udział w konkursie 
winien wypełnić kupon podając swoje 
nazwisko I adres oraz nazwisko lub nu 
mer typowanej przez siebie na przo­
downika sprawnej i uprzejmej obsługi, 
osoby wymieniając nazwę gospody. 
Między biorących udział w konkursie 
zostaną wylosowane wartościowe na­
grody książkowe w liczbie 15 sztuk, a 
dla przodujących kelnerek 1 -kelnerów 

BSS przeznaczyła 4 nagrody pieniężne
Er es w ogólnej wysokości 10 tys. zł.

. .................................................................... .......................mim......................................................... . 
będziemy mieli większąi ilość ryby 
słodkowodnej.

Woj. bydgoskie posiada na swym 
terenie 35 kół PZW. Jednym z naj­
starszych i najżywotniejszych jest 
koło bydgoskie, które skupia około 
1500 członków (przed wojną należało 
do niego 120 do 160 członków). Kolo 
to posiada w Łęgnowie piękny szałas 
wyposażony w pokoje sypialne, świet 
licę itp. oraz posiada własne łodzie.

Bydgoszcz ma warunki po temu, by 
wędkarstwo mogło się jeszcze więcej 
rozwinąć. Do Bydgoszczy przyjeżdża­
ją wędkarze z takich dśrodków Pol­
ski, które pozbawione są wody obfi­
tującej w rybę (jak np. Łóidtź).

Wędkarze nasi ma ją jedną, wielką 
bolączkę. Woda w Brdzie jest coraz 
więcej zanieczyszczana. Ryby zatrute 
płyną na powierzchni wody. Cały trud 
włożony w hodowlę ryby idzie na 
marne. Winna jest temu bydgoska 
Gazownia i Garbarnia. Kanalizacja 
z tych dwólch zakładów przeprowa­
dzona jest bezpośrednio do Brdy, nie 
jest zaopatrzona w żadne urządzenia 
filtrujące, które oczyszczałyby odpły­
wy z trujących ebemikalii i innych 
odpadków. Czyżby nie można było 
założyć urządzeń filtrujących i w ten 
sposób zaoszczędzić Państwu strat 
powstających w rybostanie?

„Brda cuchnie. Z Brdy unoszą się 
nieprzyjemne opary" — takie wypo­
wiedzi słyszy się od mieszkańców gro­
du nad Brdą. Nad tym zagadnieniem 
trzeba by się też zastanowić. Odpo­
wiednie czynniki sanitarne oraz inne 
kompetentne władze powinny niewąt­
pliwie zająjć się tą sprawą. Dopiero 
wtedy nasi wędkarze będą mogli 
osiągnąć dalsze owocne wyniki w szła 
chętnym dzjele budowy rybactwa.

Jak wędkarze pomorscy 

realizują swoje zadania 
wiadomości i doświadczenia młodym 
kolegom. Na schadzkach tych dy­
skutują również na temat zwalczania 
kłusownictwa wśród niektórych węd­
karzy, którzy niszczę narybek łapiąc 
młodą małą rybę oraz rybę w cza­
sie tarła.

Zadania gospodarcze polegają na 
zarybieniu wó.d dobną rybą'. Na cel 
ten w tym roku oddział bydgoski 
PZW wydał 500.000 zł, a do końca 
tego, roku przewidziane jest zarybie­
nie wód na sumę 500.000 z|. Zazna­
czyć należy, że wszystkie rzeki (prócz 
Wisły) oraz liczne jeziora w woj. 
bydgoskim należą już do oddziału 
bydgoskiego PZW, w tym roku okręg 
nasz przejmie jeszcze Wisłę z po­
wierzchnię) 8 tys. ha oraz liczne jezio­
ra o pow. 3 tys. ha. W związku z tym 
zachodzi potrzeba zarybienia tych 
wód. Toteż w przyszłym roku pow­
stanie w Smukale nowa wielka wy­
lęgarnia z pięciu stawami podchowo- 
■wymi oraz druga wylęgarnia we Fry­
drychowie n/Ń. Na akcję tę poważ­
ne kredyty daje Ministerstwo Rolnic­
twa i Reform Rolnych.

W związku z przejęciem tak wiel­
kich obszarów wód powstaje koniecz­
ność zaangażowania fachowców, któ­
rzy będą czuwali nad rozwojem ryby. 
Toteż PZW oddz. Bydgoszcz tworzyć 
będzie Spółdzielnię Pracy, zrzeszające 
juiż' nie wędkarzy ale rybaków, którzy 
zlowionąi rybę odstawiać będą, do 
Centrali Rybnej. Jak z tego widzimy 
nasza gospodarka rybna wkracza na 
wł*ś_ęlw» toiw » O*

Bydgoszcz, we wrześniu.
Jest pewien rodzaj sportu, uważa­

ny dotychczas niewłaściwie przez 
większość ludzi w Polsęe za coś, co 
nie zasłużyło na miano sportu. Sport 
ten nie polega na kopaniu piłki czy 
też boksowaniu, nie jest on również 
reprezentowany na Olimpiadach i nie 
jest on nastawiony na wyrabianie 
mięśni. Sport ten to wędkarstwo.

Tą właśnie gałętż sportu uprawia w 
99 proc, na terenie woj. bydgoskiego 
świat -pracy. Sport ten daje wędka­
rzom możność należytego wypoczyn­
ku po pracy zowodowej na łonie przy 
rody. Przez częste przebywanie w bez 
pośrednim kontakcie z. przyrody, lu­
dzie ci poznają jej tajniki, jej życie 
oraz jej znaczenie w gospodarce na­
rodowej.

Polski Związek Wędkarski został 
zaliczony do organizacji masowych 
i włączony do realizowania wielkiego 
Planu 6-letniego. Dwa zasadnicze za­
dania realizuje Polski Związek Węd­
karski: społeczno - wychowawcze 
i gospodarcze. Organizacja ta urzą­
dza bezpłatne wczasy wędkarskie w 
Nowym Targu połączone z kursami, 
na których wędkarze zdobywają wia­
domości z zakresu wędkarstwa i ry­
bactwa.

W sekretariacie Polskiego Związku 
Wędkarskiego Oddział Okręgowy Byd 
goszcz przy ul. Toruńskiej znajduje 
sie świetlica wyposażona w katalogi 
ryb, tablice poglądowe, preparaty, gry 
itp. Wędkarze często schodki się do 
jwietHcy, dyskutują', przekazują swe

Na zebraniu koła pracowników 
przy Prez. MRN w Bydgoszczy 
w związku z V woj. zjazdem de­
legatów okręgu bydgoskiego, refe 
rat polityczno-organizacyjny wy 
głosił kol. Pietrzak. Zjazd woj. 
SD odbywający się raz na 2 lata 
jest ważnym wydarzeniem w ży­
ciu woj. org. partyjnej, tym wię­
cej, że odbywać się będzie w okre 
sie wzmagającej się walki o po­
kój. Z tego tytułu, zjazd wyma­
ga starannego przygotowania tak 
pod względem politycznym jak i 
organizacyjnym, aby mógł wy­
pełnić nie tylko wymagania sta­
tutowe ale przede wszystkim za­
danie polityczne. Następnie omó­
wił prelegent ostatnie wydarzenia 
międzynarodowe.

Zebrani celem uczczenia zjazdu 
podjęli liczne zobowiązania orga- 
nizacyjno-wewnetrzna oraz zobo­
wiązali sie do 1. 10. br. zebrać 
150.000 zł na odbudowę .Warsza­
wy,

Koto Sportowe .,Ogniwo'* przy 
Prezydium WRN w Bydgoszczy 
urządza w ramach miesiąca od­
budowy stolicy w dniu 30 bm. 
w sali „Związkowca BTW pizy 
ul. Floriana 6 jesienny wieczór 
artystyczno - taneczny. Docnoa 
przeznaczony na odbudowę war­
szawy. Początek o godz. -0. Or­
kiestra doborowa, bufet własny. 
Wstęp wyłącznie za zaproszenia­
mi, które można nabve w gmachu 
Prezydium WRN pok. 28. od g- 
15 do 16. „ , , ,

ZKS Kolejarz Brda. Schadzka 
wszystkich kierowników sekcji 
w czwartek. 28 bm. o godz. 18 w 
sekretariacie klubu, ul. Dworco­
wa 89/6.

POMORSKA A-KLA8A ,
Piłkarze pomorskiej A-telasy roopoczęli 

w ub. niedzielę roagrywki mistrzowskie 
w inundizie jesiennej. Pierwsze mecze przy­
niosły następujące wyniki:

ZWIĄZKOWIEC (Inowr.) — UNIA 
(Czersk) 4:3

INOWROCŁAW. MTejsoowy Związko­
wiec pokonał Un:ę (Czersk) w stosunku 
4fi (0:2), "zdobywając bramki ze strzału 
Grabowskiego (fi), Krajewskiego i Nlewla 
domśkiego '(z rzutu karnego). Dla Unii 
braimki uzyskali Blank i Zabrodzki.
UNIA (Wlocl.) — SPÓJNIA (Bydg.) 4:0

WŁOCŁAWEK. Miejscową Unia poko­
nała w wysokim stopniu bydgoską Spój­
nię 4:0, uzyskując bramki przez Cebulska 
I. Cebulska II 1 Kozłowskiego.

SPÓJNIA (Gr.) — LEGIA 3:3
GRUDZIĄDZ. Spotkanie tutejszej Spój­

ni z bydgoską Legią zskończylo się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 3:3 (2:0). Dla 
gospodarzy bramki uzyskali — Rożak 1 
Małkowski, dla gości — Kalinowski ' 
czyńiskl.

TABELA MISTRZOWSKA
2 
2 
1

było się spotkanie towarzyskie pamiętał 
Kolajarzem Włocławek a Kolejarzem Solec 
Kwj- Kolejarz miejscowy miał wyraju a 
przewagę, pokonując Włocławek w stosun­
ku 2 U.

W środę 27 bm. o goda. 16.30 odbędzie 
się spotkanie o Puchar Polski pomiędzy 
Legią Bydgoszcz a Kolejarzem Solec Kuj. 
Mecz ten zapowiada się bandao interesu­
jąco.
W SĘPOLNIE SZKOLĄ SIĘ ORGANI­

ZATORZY 6PO
SĘPOLNO (a). WKKF organizuje w 

OśMdku SP 5-dniowe skoszarowane kur­
sy organizatorów odznaki sprawności fi- 
zyonnej. Kursy trwać będą do 6 pat- 
dziennika. Ogółem przeszkolonych zostanie 
dla terenu w<oj. bydgoskiego 460 organi­
zatorów, którzy po zapoznaniu się z ma- 
teriailem odnośnie zagaidmień SPO praco­
wać będą w jednostkach organizacyjnych 
WF 1 Sportu w Komisjach OSF.

Kurs nauczycielski trwtać będzie od 
28. 9. do 1. 10 br.

Łu- MARSZE JESIENNE W BYDGOSZCZY
Dla upamiętnienia bitwy pad Lenina, 

która zapoczątkowała zwycięskie szlaki Ar­
mii Radzieckiej 1 Wojska Polskiego aa 
po Berlin, odbędzie się 15 października w 
całej Palśce masowy start do marszów 
„Szlakami Zwycięstw".

W Bydgoszczy młodzież szkól wszyst- 
k.ch typów, członkowie klubów i kół spor 
towych, junacy hufców SP i służący w 
jednostkach wojskowych 1 MO przemasze­
rują trasami, których start i meta znaj­
dują się obok Stadionu „Spójni" przy ul. 
Nasielskiej. Uroczyste otwarcie masowej 
imprezy marszów odbędzie się na stadio­
nie ., Spójni i" w niedzielę 15 października 
o godz. 9.30, po czym nastąpią starty dc 
marsz ów na trasach 2,5, 3, 5, 8 1 10 km.

4:0
4:2
3:3
3:3
2:4
0:4

1. Unia (Włocł.)
2. Związkowiec (Inawr.) 
3 -Spójnia (Gr.) 
4. Legia (Bydg.) 
5. Unia (Czersk) 
6. (Spójnia (Bydg.)

SUKCES KOLARZY 1
W nlb. niedzielę 24 bm. w ramach za­

wodów kolarskich organizowanych przez 
ZKS Związkowiec Gdynia startowali rów­
nież zawodnicy bydgoskiego Kolejarza- 
Brdy. W wyścigu na 70 km dla karto- 
iwiczów.na tranie Gdynia — Kartuzy — 
Gdańsk zwyciężył doskonale zapowiada­
jący się zawodnik Brdy Krauze, który 
przybył na metę w czasie 2 godz. 10 min. 
Drugi startujący w tym wyścigu zawod­
nik Kołejainza — Bonk, jadąc w czo­
łówce złamał na 30 'km ramę. Mimo de­
fektu ambitny zawodnik ale zrezygnował 
z wyścigu jaidąc na wypożyczonym rowe­
rze ląpllaisował się na 7 miejscu. Jadący 
w kategorii licencji E. Schmidt mimo bar 
dzo silnej konkurencji uplasował się na 

miejscu.
STAL (Rosnowłee) W BYDGOSZCZY
W naddłuodsącą niedzielę na stadionie 

Związkowca o godz. 15 odbędzie się atrak­
cyjna impreza piłkarska. Zespół piłkarski 
Koilajamza-Brdy gościć będzie leadera II 
Ligi grupy zachodniej — Stal (Sosnowiec) 
Jak wiemy sosnowiecka Stal jest kandy­
datem na awans do I Ligi. Drużyna ta 
anana jest publiczności bydgoskiej z ze­
szłorocznego ‘występu na boisku bydgos­
kim w wafce o wejście do ligi. Kolejarze 
bydgoscy po ostatnim remisie na gorącym 
terenie Lodzi, nabrali wiary w swe siły i 
maimy nadzieję, że nie zawiodą sportowej 
publiczności Bydgoszczy.

PIŁKA NOŻNA W SOLCU KUJ.
SOŁ®C KW. jft), W niedzielę «d-

1 
1
1

BYDGOSKICH

5

KURS SĘDZIÓW GIMNASTYKI 
W BYDGOSZCZY

Miejski Komitet KF organizuje z Pom, 
Okręg. Zwiąj&iem Gimnastycznym w cza­
sie ad 7. 10 do 10. 10. dochodzący kurs 
sędziów gimnastyki. Zajęcia odbywać się 
będą w godzinach popołudniowych. W 
związku z nadcho-dzącyun okresem zimo­
wym, w Którym odbywać się będą maso­
we ćwiczenia gimnastyki na SPO — ko­
nieczne jesft, aby każda organizacja posia­
dała przeszkolonego sędziego gwnastydsl 
na SPO.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
MK KF ul. Libelta 4.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
LZS — ZWIĄZKOWIEC

W nietoiedę 8 pażdziwuisa br. nia sta­
dionie Zwiadowca odbędą się pierwsze za 
wody lek'koadletyazne, pomiędzy reprezen­
tacjami okręgu Ludowych Zesp-otów Spor­
towych z reprezentacją Zrzeszenia Sporto­
wego ,,Związkowiec".

■Pnoigroim przewiduje konukureacje mę­
skie i żeńslkie. W zawodach biorą udział 
najleipsi zawodnicy okręgu iwyimieni'Onyck 
plonów.
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Młodzi ludzie młode talenty

Mira. Morawska. Sprawa p. Karpuszko— Gdy na Żeraniu rozpoezną 
produkcję samochodów, kupię so­
bie własną maszynę — mówi z 
błyskiem w oczach urocza, jasna 
blondynka, artystka Objazdowe­
go Teatru Dramatycznego Domu 
Wojska Polskiego w Warszawie, 
Mira Morawska.

Niby to nic nadzwyczajnego, że 
ktoś chce kupić samochód. Jed­
nak w zestawieniu z tematem, na 
który chcemy sobie porozmawiać, 
w zestawieniu z tematem teatral 
nym — może to entuzjastyczne za 
wołanie wywołać pewną konster­
nację.

— Bo trzeba wiedzieć, że auto- 
mobilizm to moja „prywatna pa- 
6ja“. Odniosłam też iuż znaczne 
sukcesy samochodowe — dodaje 
p. Mirą — np. przed dwoma laty 
w wyścigu samochodowym w 
.Wrocławiu jako jedyna startują­
ca wśród 28 kierowców kobieta 
„rozłożyłam'* wszystkich: wygra­
łam wyścig ku mej ogromnej ra­
dości i (chyba) dumie ku za­
wstydzeniu mych współzawodni­
ków.
..Al®—t „Prywatna pasja** p.
Miry. Jej zawód to aktorstwo.

Mira Morawska debiutbwala w 
roku 1947 w krakowskim Teatrze 
Kameralnym TUR za czasów dy- 
rdfeji E. Chaberskiego rolą w 
„Rozbitkach**. reżyserowanych 
przez Dulembę. W ogóle o Marii 
Dulembie mówi Morawska z tym 
samym entuzjazmem co o auto- 
mobiliźmie. _ Ale wtedy oczy jej 
poważnieją i pojawia się w nich 
wzruszenie oznaczające prawdo­
podobnie wdzięczność. Pierwsza 
rola Morawskiej (Gabrieli) dala 
młodej artystce dużo zadowolenia 
przede wszystkim dzięki świetnej 
reżyserii ale i dlatego, że debiu­
towała obok takich artystów jak 
Jerzy Leszczyński, Władysław 
Walter, Maria Gella. Spektakl 
szedł przez kilka miesięcy a mógł 
by pozostać na afiszu i trzy kwar 
tał_y. Ąle... dyr. Chaberski prze­
niósł się do Teatru Nowego w Po 
znaniu i... Morawska poszła za 
nim, by tutaj w dalszym ciągu 
grać Gabrielę w „Rozbitkach**.

Po tej roli nastąpiły inne: El­
mira w „Świętoszku'* (Moliera), 
Viola w „Wieczorze trzech króli** 
Szekspira, żona w „Mężu i żonie** 
Fredry.

iW sezonie 1949-50 widzimy Mo­
rawską znów u... Chaberskiego, 
KtójW uruchomił w Warszawie 
Objazd. Teatr Dramatyczny Do­
mu. Wojska Polskiego. Atmosfe­
ra jaka notrafi roztaczać w zespo 
le dyrektor Chaberski — mówi 
sympatyczna artystka — po pro-

stu zniewala. Ma też ten teatr 
szczególne zadanie krzewienia 
sztuki, w dobrym wykonaniu i w 
wartościowym gatunku na sce­
nach, na których niezawsze jest 
to możliwe przy posiadaniu wlas-

wKxjSs&1w-

nego. stałego zespołu zwłaszcza w 
mniejszych miastach.

Na tej ruchomej scenie war­
szawskiej Mira Morawska rozpo­
częła pracę sceniczna rolą Zofii 
w „Matce** Gorkiego i Klementy­
ny w ..Nadzieli'* Heijermansa. z 
którymi to przedstawieniami 
OTDDWP odwiedzi szereg więk­
szych i mniejszych miast Polski.

W zesnole tym jedna z najzdol­
niejszych aktorek młodego poko­
lenia bvła i jest Mira Morawska, 
młodą entuzjastka scen”- j auto- 
mobilizmu której życzymy roz­
winięcia talentu aktorskiego i... 
.iak najszybszego roznoczecia pro 
dukcji samochodów przez fabrykę 
na Żeraniu, (ka)

^DA^ICTWA bfA t) £ StAME

P. Kaszilrin: „Partia Lenlna-Stalliui 
twórca 1 wódz radzieckich all zbrojnych” 
— Wyd. „PiraBi Wojskowa”, Warszawa 
1850.

H. Nikola jawa 1 H. Jainkln: „Zręby no­
wego życia” — Wyd. „Praga Wojskowa", 
Warszawa 1950.

„Zew morza.” — 4bdór ąpowladeń — 
Wyd. „Prasa Wojskowa", Warszawa 19.10.

„Straż nad Bałtykiem” — muz. A. Jac­
kowski, słowa E. Zyltamirstkl — Wyd. 
„Prasa Wojskowa”, Warszawa 1900.

Wanda Wasilewska: „Fornaska dola" 
(fragmenty „Ojiozyana”) — Wyd. „Prasa 
Wojskowa”, Warszawa 1850.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Rządca — kierownik majglki na maigfek 30 
ha pod dyspozycję administratora, potrzebny od 
zaraz zgłoszenia kierować: Administrator maj. 
Skotniki ooczfa Szymanów pow. Sochaczew 
woj. W.skie. (4982

we.
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Łożyska kulkowe, 
wnętrzna średnica pię*. 
naście — czterdzieści
miłimetrów, toczone, ko 
ła, kółka, pierścienie 
ogumione, elektrody do 
spawania kupie. Szcze­
cin, Jagiellońska 34 m.
3. (4959

BI “az"Ł
Przyjmia prowadzenie 
gospodarstwa — spółkę 
w małym obiekcie, lub 
inna realna propozycję 
— rolnik, kawaler. Ofer 
ty IKP Bydgoszcz 605 

4977

Komisja 
Kulturalno - Oświatowa 
przy Ra łzie Zakładowej 
Spółdz. Wydaw. „Zryw* 

kupi natychmiast 
koolialiii W 
Zgłoszenia — Redakcja 
IKP Bydgoszcz, Czerwo­
nej Armii 20 4974

{■jj POSADY WOLNE ||

Potrzebna solidna go­
sposia. Bydgoszcz, Na. 
kielska 71/2. (0710

O /ł D f O
PROGRAM RADIOWY NA CZWARTEK, 28. 8. 1850

5.00 Początek aoidycjl. — 
5.013 Syiginal czasu. — 5.05 
Strc»Mize«iIe wiadomości 
poramnych. 5.10 Audycja 
dla wsi. 5,20 Koncert dla 
świata pracy. 6.00 Stresz­
czenie wiadomości poran­
nych. 6.05 Gimnastyka. — 
6.15 Kaziaika muzyczna. — 
0.45 Program d-nla. — 7.00 
Dz.erwiiik poranny. 7.15 Mu 
zyka. 8.00 Streszczenie v.'a 
domoścl poraminych 8.05 
Przwwa. 11.50 Glos mają 
kobiety. 11.57 Sygmal czasu 
1 hejnał z wieży Mariac­
kiej. 12.04 Dsienniik połud­
niowy. 12.15 Piosenki kom 
pozytorów radzieckich. — 
12.30 Audycja d'la wal. — 
12.45 Melod e ludowe. 13.15 
Przerwa, 13.25 Program 
dnia. 13.30 Audycja szkol­
na dla kiła s 3—4. 13.50 Mlu- 
■zyka, 14.15 Stanisław Ko­
warski — pionier oświece­

nia w Polsce. 14.30 Kon- 
j cent dla szkól. 15.10 Kon­
cert muzyki kameralnej.
15.30 Audycja d’la świetlic 
dziecięcych. 15.50 Mozaika 

' muzyczna. 16.35 Na awoj- 
Iską nutę. 17.00 Dziennik po 
ipoludnłowy. 17.15 Koncert 
I'orkiestry m and o-Ilfni stów.
17.40 Rezerwa. 18,00 Meło- 

' die filmowe. 18.20 Muzyka 
'lodowa. 18.45 Odpow'odzl
fail! 48. 19.55 Polska pieśń 
masowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 2030 Koncert 
popularny. 21.30 Muzyka 1 
atoua'lnodcl. 22.00 Pisarze 
przed mikrofonem — Jerzy 
Putrament. 22.20 Koncert 
orkiestry Rougł. Krakow­
skiej. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23-10 Program na 
dzień następny. 23.15 Poe­
maty symfonlcane Ozajkow 
skiego 1 Straussa. 24.00 Za 
kończenie audycji, hymn.

Zakończenie 
mistrzostw ZSRR 
w lekkoatletyce

MOSTOWIA- IW KIJowtfft sifrończyły się 
fandywdduatae 1 dniftyinowe an'lotrzoSt w*a 
Zwlązfcu Radzieckiego w iLefck o atletyce, w 
których uczeisltaiiczyło pan'ad 700 -n-ajileip- 
szych za* wo*dn łezek i ra wxxia4!k&w. W cza- 
•erie kllfcutditóowyah wwodów lekkoatleci ra­
dzieccy nstanewlfll 6 uiowych rekordów 
ZSRiR.

Najbardziej ctrafccyjntą fcanfcurencją w 
ostatnim dalia n>l«tr»>stjw’ był bieg na 
10.000 mt, w fcftórym czterech san^dników 
uzyskało wynik! lepsze od dotychczasowe­
go refco.r)diu ZISR.R — 30:26,8, -należącego 
do Poipowa. Po wciętej walce w biegu 
zwyciężył file.mlenoiw Leningrad w dosko­
nałym czasie 30:07, wyprzedzając o 2,6 «ek. 
z|na»nego dibwgoidynfcalngowca Wanw. Trze­
cio mlej&co zająlł 
pownrua

W pATosrrałydh 
mlobnad w sd oib ji 1:
reprezentacje Araui'1 —3:16,6; sztafeta 'ko­
biet 4X200 m — Dynamo — 1:41,2; 
slęclofbółj — L!|p»p — 7.319 pfcft

Ka»an>cew, pr«zed Po-

Ironikur^nejsdh tyrfuły
Bribaferfa 4X400 m —

dzie-

Mistrzostwa 
piłkarskie ZSRR

MOSTOWA. W rwmacih mistrzostw pił­
karskich ZJSIRiR edtbyły się tirzy dalsze 
ftp orfiko nl a. W Moskwie Spartak wygrał 
z 8zachiteire,m Srfatllmo 5:0,, w Jerewan’.u 
miejscowe Dyin’amo zremisowało z leade­
rem talbeJl — ODKA 1:1. Był bo przed- 
otstalbnl mecz mistrzowski draftyny wojsko­
wej, która izaipewmlła już s-olbie tytuł 
st.Tza. W Ktij/byszewie — Skrzydła 
wietów wygnały z Dynamo Mińwk 2:0.

m- 
€o-

SLonecki i Piątek 
finalistami 
w grze podwójnej

BDKARHSIZrr. Jędrną konfcurwnicją mię 
dzyimarodowych mlistrz>o®tw Rnirmunl! w te­
nisie, która wie zastała jesacze ukończo­
na, Jetsrt gra (podwójna męftczysn.

W ponied^i-aieflt odlbyły się w Hufca- 
reszcie rozgrywki .półfinałowe^ które przy­
niosły Polłflikoim nowy sukces. Po bartdzio 
zaciętej wtailce, tpara polską Skonedk! 1 Pią­
tek od»nlosla zwycięstwo nad braćmi VI- 
zlru w S-seifrowytm meczu 10:112, 4:6, 10:8, 
6:2, 6:3 1 Mfcwałiflfco-wała «Ię do finału, 
w którym (przeciwnikiem 
sitcz-oiwtsAra para Ruim-utnll 
Schmldit.

Mecz f matowy roratpoczał 
pól gadziny po ukończeniu
Spotkam!* z braćmi VIzItti. Mim o to, w 
fmaile rozegrano tylko Jednego zeta, któ­
rego wyigrall Poflacy 6:4. Ze względu 
zmrok dokończenie spotkania nastąpi 
wtorek.

Jej Jesit mi- 
Carałtflls —

®alp<w!e w 
prze* Polaków

■na 
we

Szkolenie 
przodowników 
masowej iurysiyLi

K1RAK0W. Celem upowszechnienia ma­
sowej tarystykl Referat Wyipoczyntai 
Świątecznego pnzy OIMZ w Krakowie or- 
gantauje kurs d)la iprootdoomlków turystyk: 
masowej, na (którym przeszikoHoin-ndh zo- 
stamte (ponad 000 młodzieżowych działaczy, 
w (tym 400 z Nowej Etaty.

W zwlązito se zbliżającym się sezonem 
zimowiym ośrodek szkolenia turystyki ma­
sowej przy Wojewódzkim Damn Kultury 
Związków Zawodowych organizuje specjał 
my tors dla przygotowania nowych kadr 
Instruktorów torystykl w sezonie zimo­
wym. Przy ośrodku czynma będzie wy­
pożyczalnia sprzęta narciarskiego i ea- 
deczkarslkteigo. „ ,.

Przeżyłem kilka bardzo gorących 
dni. Dom ufortyfikowałem, niczym 
twierdze, wszystkie meble przepisa­
łem na tonę, poczyniłem .poważne 
zapasy jadła i napoju — i z rezygna­
cją począłem oczekiwać na dalszy 
rozwój wypadków.

li' przeciągu trzech dni straciłem 
na. wadze 9 kilogramów, poszarpałem 
sobie nerwy i rozchorowałem się ze 
strachu na żołądek, wątrobę, tudzież 
nerki.

A wszystko przez pana Karpuszko.
„Co znów za Karpuszko?" — spy­

tacie. Chwileczkę cierpliwości!
Zapewne co pewien czas czytujecie 

popularny tygodnik satyryczny 
„Szpilki"?

Jeśli tak, to musieliście w nim za­
uważyć dowcipy rysunkowe Ha-gi. 
Raz bywają lepsze, raz gorsze, pra­
wie w każdym z nich jednak wystę­
puje niejaki obywatel Karpuszko. 
Bardzo to zabawna postać. Gada 
rozmaite głupstwa i zachowuje się 
jak przystało na postać z rysunko­
wego dowcipu.

Pan Karpuszko od dłuższego już 
czasu popisuje sit na łaniach „Szpi­
lek" gwoli uciesze szerokich rzesz czy 
tętników.

Aliści stała się rzecz straszna. Na 
horyzoncie ukazał się autentyczny 
Karpuszko.

Był to jegomość roztropny i prze­
biegły, a na dodatek emerytowany 
sędzia. Mieszkał w Warszawie, a 
każdorazowe ukazanie się nowego nu 
meru „Szpilek" było dlań doniosłym 
wydarzeniem. Z uwagą obserwował 
przygody smego zabawnego imienni­
ka, lecz o dziwo! — wcale się z nich 
nie śmiał! Przeciwnie! Zgrzytał zę­
bami i miotał niezbyt cenzuralne e- 
pitety pod adresem redakcji. Wiele 
to mu niepomogło. Ludzie poczęli 
wytykać go palcem.

— O. Karpuszko idzie! Ten ze 
„Szpilek"!

Pan Karpuszko chodził, jak struty. 
Wreszcie nie wytrzymał nerwowo i 
jak to się mówi „postanowił pociąg­
nąć redakcję za konsekwencję".

Przed Sądem Okręgowym w War­
szawie odbyła się ta niezwykła roz-

Brytyjska 
partia pracy 
przed konferencją

LONDYN (PAP)). Został fu ogłoszo­
ny program 49 dorocznej konferencji 
brytyjskiej Partii Pracy, która rozpoczy­
na obrady w dniu 2 października br. w 
Margate.

Na porządku dziennym konferencji 
znajduję się liczne poprawki, wniesio­
ne przez poszczególne oddziały Partii 
Pracy i przez zw. zawód. Większość 
poprawek wyraża zaniepokojenie z po­
wodu wydarzeń w Korei i domaga się, 
aby Chiny Ludowe były reprezento­
wane w ONZ.

Oddział Partii Pracy w Hallborn 
wniósł poprawkę wzywającą rząd la- 
bourzystowski do prowadzenia poko­
jowej polityki międzynarodowe] i pro­
testującą przeciwko wysługiwaniu się 
rządu Imperialistom amerykańskim. Po­
prawka domaga się m. in. dopuszcze­
nia legalnych przedstawicieli Chin Lu­
dowych do ONZ, wycofania wojsk ame­
rykańskich z wyspy Tawan oraz poło­
żenia kresu agresji amerykańskiej w 
Korei.

prawa. Z jednej strony stanął riser* 
nik redakcji „Szpilek", z drugiej p. 
Adam Karpuszko we własnej osobie, 

— Wysoki Trybunale! — grzmiai 
p. Karpuszko. — W całym mieście 
śmieją się ze mnie! Dzieci mnie pal­
cem pokazują! Rodzina mnie się wy­
parła! Żądam kategorycznie, by re­
dakcja zaprzestała używania mego 
nazwiska, lub za każdy dowcip, m 
którym figuruje mój imiennik, pła­
ciła mi sto tysięcy złotych!

Pod rzecznikiem redakcji zachwia­
ły si? nogi.

— A jeśli nie — grzmiai dale) 
oburzony mąż — to wnoszę o przy­
znanie mi miliona złotych, tytułem 
odszkodowania za straty moralne!

Sąd wydal wyrok iście Salomono­
wy — miliona Karpuszko nie dosta­
nie, lecz redakcja wypłaci mu sto 
tysięcy zł, jako zadośćuczynienie za 
bezprawne używanie jego nazwiska.

Wśród dziennikarzy, felietonistów, 
satyryków, karykaturzystów i przed­
stawicieli pokrewnych fachów — za­
panował popłoch.

Posypałem głowę popiołem i przy­
gotowałem się na najgorsze.

— Teraz się zacznie... — przeszło 
mi przez myśl.

Oczyma wyobraźni ujrzałem zmie­
rzającą do naszej redakcji procesję.

Na przedzie maszeruje Józio Korni­
szon, dalej idą: Feluś Klops, Teofil 
Kurzajka. Apolinary Ptyś, Hipolit 
ll rzodzik i tłum innych osobników, 
występujących n> mych felietonach. 
Groźnie machają drągami i krzy­
czą:

— Płacić! Płacić! Płacić!
Portier z trwogę zamyka drzwi, fca 

sjerka chowa się w koszu od śmie­
ci, dyrektor mdleje, główny buchal­
ter skacze z pierwszego piętra.

Jaka instytucja wytrzymałaby taki 
najazd?

Strasznie zrobiło ml stę przykro 
po tym procesie. Poszedłem do dy­
rektora, uderzyłem się w piersi < 
mówię:

— Niech pan wybaczy, dyrektorze, 
ale niechcący naraziłem wydawnic­
two na tak poważne straty! Pan Kar­
puszko dał przykład i teraz poczną 
nas nachodzić rozmaite Korniszony 
i Ptysie. Proszę mi wybaczyć, dy-. 
rektorze...

I rozpłakałem się.
A dyrektor poczęstował mnie „Gór, 

nikiem" i mówi:
—- Uszy do góry! Poczekamy na 

zakończenie tej historii!
Poczekaliśmy. Redakcja „Szpilek" 

zaapelowała. Znowu odbyła się roz­
prawa. Tym razem — po długim 
namyśle, po zeznaniach biegłych, po 
zapoznaniu się z sednem sprawy — 
sąd zmienił wyrok i nie tylko, że od­
dalił pretensje pana Karpuszko, jako 
niesłuszne, lecz obciążył go kosztami 
sprawy w wysokości 52 tys. złotych!

Odetchnęła redakcja „Szpilek", 
odetchnęła Ha-Ga, odetchnęli wszys­
cy felietoniści, satyrycy i karykatu­
rzyści. Odetchnął dyrektor, ode­
tchnął główny buchalter, odetchnę­
ła kasjerka. Odetchnąłem i ja. Je­
den tylko pan Karpuszko strasznie 
zazgrzytał zębami i poszedł po for­
sę. Wyobrażam sobie, jak Ha-Ga się 
na nim odbije.

Ale dobrze mu tak. Powinien mleć 
poczucie humoru. A niechaj jego wy­
padek będzie przestrogą dla wszyst­
kich obrażników, którzy z lada po­
wodu chcą skarżyć redakcję do sądul.
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Pisie rzeźbiarz do Purdygli 
„Jeśli chco Pan sławnym zostać, 
to nie żałuj Pan łałygł, 
a wyrzeźbię Twoją posłać.

Tata cieszy ślę ogromnie: 
— Stawał Pomnik! To inferesl 
Pamiętali jednak o mnie 
przyjaciele „Ed** i „Eres”!

I tak promieniejąc sławę, 
ujrzał male figurynki 
Furdygi którym się bawio 
moll chłopcy 1 dziewczynki...
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